Wydanie wieczorowe. 


- PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


Rocznie, rb. 7.20, półrocznie rb, 3.60, kwartalnie tb. 1.80, 


miesięcznie 60 kop. 


Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie, 
Wychodzi codziennie po południu, w niedziele 1 święta rana 


OR Er PONI URAZ RANO ORCO ROPNE 


Telegramy. 5 


Wielka Kwatera Główna. 
2-go lipca. — Urzędowo. 

Z widowni zachodniej. 
_ © Na szerokości około 40 klm. na- 
słąpił wczoraj przygotowany za po- 
mocą nieograniczonych środków od 
wielu miesięcy wielki angielsko-fran- 
tuski atak masowy. 


< Posiedmiodniowem silnem dzia- ` 


łania artylerji i za pomocą gazów 
na obydwóch brzegach Somme, jak 
również strumienia Ancro od Som- 
mecourb aż do okolicy La Boiselle, 
mieprzyjaciel nie osiągnął nawet naj- 
mniejszego sukcesu, lecz. poniósł cię- 
żkie. straty. « Natomiast. powiodło. się 
mu. wtargriąć na poszczególnych pun- 
ktach do pierwszych linji na oby- 
dwóch odcinkach dywizyjnych nad 
Somme, tak, iż musiano zarządzić 
cofnięcie tych dywizji z zupełnie ze- 
strzelonych przednich rowów do sta- 
nowisk położonych pomiędzy pierw- 
szą a drugą pozycją. Silnie wbudo- 
wany ra przedniej linii, nawiasem 
mówiąc uczyniony zupełnie niezda- 
tnym do użytku, materjał, jak to 
zwykle w takich wypadkach bywa, 
został utracony. | 

W związku z tą wielką akcją 
bojową miały miejsce liczne napady 
artylerji, jak również wielokrotne 
mniejsze ataki na frontach przylega- 


jących, a także na zachodzie i po- 


łudniowym -= zachodzie od Tahure. 
Wszędzie załamały się one. | 
ły kawałki rowów francuskich na 
wzgórzu 304, odparty został francuski 
atak na granaty ręczne. Na wscho- 
dzie od Mozy, przeciwnik, po no- 
wem ściągnięciu znacznych sił, tak 
wczoraj, jakoteż dzisiaj wczesnym 
rankiem, atakował linie niemieckie na 
Wzgórzu Froide Terre, zwłaszcza o- 
koło fortu opancerzonego Thiaumont 
i musiał zawrócić wśród ciężkich 
strat, w ogniu zatorowym. 
` Służba lotnicza przeciwnika roz- 
wijała dużą działalność. Nasze eska- 
dry na wielu miejscach wystąpiły do 
boju z przeciwnikiem i zadały mu 
ciężkie straty. W okolicy zaałako- 
wanego frontu i w okręgu Mozy ze- 
strzelono 15 latawców nieprzyjaciel- 
skich, z których w nasze linie spa- 
dło 8 angielskich i 3 francuskie. 
- Nadporucznik Althaus strącił sió- 
dmego -z kolei przeciwnika. Myśmy: 
mie utracili ani jednego latawea, 
Chociaż ranionych zostało kilku kie- 
rujących lub obserwatorów. 
„Z widowni wschodniej, 
Grupa wojsk generała Hiysingena. 
Atak postąpił naprzód. Liczba 


Poniedziałek 3 Lipca 1916 r, 


.pod Worobijówką (na północnym za: 


„wojsk znajdujących się pod rozka- 


Na lewo od Mozy, zajęte zosta-. 


'wocne natarcia na liczna miejsca 


Rękopisów nadesłan 
bez zastrzeżenia 


z łatwością odparte. zostały. kontr=. 
ataki nieprzyjaciela. 


Niemieckie i austrjacko-węgier-" 


skie wojska zdobyły szturmem nie: 
dawno zajęte przez Rosian wzgórze 


chodzie od Tarnopola) i zabrały przes 

ciwnikowi -w jeńcach 7 oficerów i 

892 żołnierzy, oraz 7 karabinów ma: 

szynowych i 2 przyrządy do rzucania 
min, 

Z widowni. bałkańskiej. 

Nic nowego. | . 
Naczelne Dowództwo Wojskowe 


Urzędowy komunikat 

' austryjacki, © 
„WIEDEŃ, 2-go lipca. - 

Ż widowni rosyjskiej. | 

Na Bukowinie, przy niezmienio* 

nej sytuacji nie wydarzyło się nie 

znamiennego, i 

Na zachodzie od Kołomyi i na 

południu od Dniestru rozwinęły się 

nowe gwałtowne walki. Na półno- 


cnym zachodzie. od Tarnopola ba- 
taljony austrjacko-węgierskia i nie- 


mieckie zdobyły wzgórze  Worobi- 
jówkę, o które: toczyły się wielokro- 
nie walki. Wzięto do niewoli 7 ofi- 
cerów rosyjskich i 982 żołnierzy, zdo- 
byto 7 karabinów maszynowych i 2 
przyrządy do rzucania min. Atak 


zami generała  Linsingena także i 
wczoraj na licznych punktach postą- 
pił znacznie naprzód. Liczba jańców 
i zdobycz wzrasta. Kontrataki rosyj- 
skie żałamały się. 


Z widowni włoskiej. 


si gwałtowny ogień artyłerji i ataki 
w okolicy na wschodzie od Selzu. 
Trwające także i w ciągu nocy wy- 
siłki nieprzyjaciela pozostały, dzięki 
bardzo zaciętej wytrzymałości obroń- 
ców, bez powodzenia. Pomiędzy 
Brentą a Ecz powtórzyły się bezo- 


naszego frontu. W okręgu Marmo- 
lata wojska nasze odparły liczne a- 
taki oddziałów włoskich. W okre- 
gu Ortler wywalczyły one jeden z 
wierzchołków gór Kleistel. Wczoraj 
wzięto do niewoli przeszło 500 wło- 
chów, w tem 10 oficerów. 


Z widowni południowo-wschodniej. 
Nic. nowego. - 


- Zastępca szefa sztabu geńteralnego 
Hoefer, f 


ORGAN NARODOWY: 
Założyciel i wydawca Jan Grodek.3 
Redakcja i administracja Przejazd R 8, Adininistr. otwarta 
codz. od 9 do 7 wiećz., w niedziele i święta do 10 rano, 


Redaktor przyjmuje Interesantów w sprawach ra- 
| uakcyjnych od 10-8j do 2:ej, | 
ch redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
onorarjum, uważa się zą bezpłatne, 


| jeńców powiększyła się o 7 oficerów- 
i 1410 żołnierzy. Na wielu punktach ; 


t 
i 


ZE Grmpa wojsk: generała hrabiego Bothmera, - 


w południowym odcinku płasko= 
wzgórza Doberdo kontynuowali Wło- 


morszałek polny porucznik, o. 


Kronika polityczna. 


Sprawozdanie rosyjskiego 
sztabu generalnesca 


PETERSBURG, 1 lipca. Agencja 
petersburska donosi: Kołomyja jest w 
naszym ręku. 


PETERSBURG, 2 lipca. Sprawo- 
zdanie urzędowe z dnia 1 lipca. 

Front zachodni: W okolicy Lipy. 
nieprzyjaciel ostrzeliwuje ciągłe stano- 
wiska nasze z dział ciężkiej i lekkiej 
artylerji. 

Świeżo sprowadzone wojska nie- 
mieckie atakują tu z wielką zaciętością, 
lecz stale odpieramy je z.dużemi stra- 
tami. 

_W Galicji, w okolicy wsi Hładki i 
Worobijówki przeciwnicy również utrzy- 
mują bardzo gwałtowny ogień artylerii. 

Na froncie Dźwiny artylerja nie- 
przyjacielska ostrzeliwuje niektóre od- 


łudniu. 

Na całym froncie od miasta Dźwiń- 
ska aż do bagien Rokicińskich silne 
bombardowanie. l 

Morze Czarne: Torpedowce nasze 
zatopiły 29 czerwca u wybrzeża anato- 
lijskiego 54 żaglowce nieprzyjaciela. 

Front kaukaski: W kierunku Bag- 
dadu, w okolicy Kerindu artylerja nasza 
zadała bardzo ciężkie straty atakującym 
kolumnom tureckim. 


Komunikaty tureckie, 


Sprawozdanie głównej kwatery z dnia 
28 czerwća: ; 

Na froncie irackim nie było zmian. 
Siły rosyjskie, które cofnęły się na 
wschód od Sermil, nie zdołały się u- 
trzymać.w swych stanowiskach pod Ke- 
rende dzięki naszemu energicznemu po- 


rende rosyjskie straże tylne odpędzamy, 
a wojska nasze, idące przez Kerende, 
ścigają nieprzyjaciela w kierunku Ker- 
. Na froncie kaukaskim, na prawem 
skrzydle spokój, w centrum utarczki 
patroli, podczas których zabraliśmy 
nieprzyjacielowi nieco jeńca. Na lewem 
skrzydle wojska nasze w dalszym ciągu 
zajmują stanowiska _nieprzyjacielskie. 
Tutaj ostrzeliwano skutecznie obóz ba- 
taljonu nieprzyjacielskiego i zniszczono 
bataljon: Trzy statki woj. nieprzyjacie: 
la, które krążyły na wodach pod Smir- 
ną, rzuciły bezskutecznie kilka grana: 
tów na wybrzeże; artylerja nasza odpo“ 


wiadała. Na innych frontach nic waż- 


nego. 


—KONSTANTYNOPOL, 30 czerwca. 


Główna kwatera donosi między innymi: 

Nad granicą perską zmuszono ro- 
sjan między Kerbud i Fiarunabad do u- 
cieczki w kierunku Harunabad, po zada- 
niu im ciężkich strat. ŚScigano ich. Na 
froncie kaukaskim zmuszono lotnika 
nieprzyjacielskiego do lądowania. Na 
lewem skrzydle nie powiodła się próba 


ataku nieprzyjaciela na jednę z utraco-- 


nych pozycji. Wojska nasze zajęły do- 
minujące wzgórze, które posiadał nie- 
przyjaciel. Zdobyliśmy trzy karabiny 
maszynowe. 


Z komunikatów koalicji. 
| "Z francuskiego (30 czerwca). 


„_ Na lewym brzegu Mozy konfynuo- 
wali niemcy ataki swe. Ogień nasz zni- 


a o da 


cinki pod Jakobstadtem i dałej na po-- 
KONSTANTYNOPOL, 29 czerwca.. 


manszahu. 


ścigowi. Zauważone na zachód od Ke- 


Gena 6 groszy 


Rok V. — Ae 181. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stronlcy wśród. tekstu za wiersz lub jege 
miejsce I Mk. rekiamty za tekstem 40 fan; zwyczajaz 3) fen; 
nekrołogją 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fem za wyraz 


Każde ogłoszenia najmniej 40 fen. 


SREE pana TOORE EERE 


-szczył jednak wszelkie usiłowania nie« 


przyjacielskie. Na wschodzie od wzgó- 
rza 304 opanowali. niemcy szańce pierw- 
szej linji, których cała załoga zasypana 
została strzałami. Kontratakiem ode- 
braliśmy jednak utracone stanowisko. 
Na prawym brzegu Mozy gwałtowne o- 
strzeliwanie odcinków fortów Souville i 
Tavannes, zwłaszcza w okolicy Chenois, 
W świetnym ataku wojska nasze zdoby- 
ły z powrotem fort "Thiaumont. Niem- 


"com udało się po kontrataku fort nam 


odebrać, jednakże zdobyliśmy go po raz 
wtóry o godz, 4 m. 30 po poł. 

Z belgijskiego (30 czerwca). 

Silna działalność artylerji na ca- 
łym froncie, zwłaszcza zaś na wschód 


od Ramskapelle i w okolicy Steen- 
straafe. 


Z włoskiego (30 ćzerwca). : 

Pomiędzy: Brentą i Adygą wojska 
nasze znajdują się w kontakcie z nie- 
przyjacielem, który, opierając. się na 
siłnych stanowiskach i licznej artylerji, 


przygotowuje się do zaciętego oporu. 


W dolinie Brenty osięgneliśmy wczo- 
raj linję Valmorbia — południowe stoki 
Monte Spi. Na Passubio trwa gwałto- 
wny atak na nieprzyjacielską linję o- 
bronną. Na froncie Posiny wyrwaliśmy 
nieprzyjacielowi Griso, południowy stok 
Monte Majo, jak również w dolinie Za- 
ra stanowiska na Monte Di Calgari i 
koło Tagli di Bianchi. 

W dolinie Sugana obsadziliśmy 
stoki Monte Civaron. Wzięliśmy nie- 
przyjaćielowi 175 jeńców i zdobyliśmy 
100 karabinów, amunicję i materjał wo- 
jenny. | 

Na Karście, w okolicy Monte San 
Michele i pod San Martino nieprzyja- 
ciel skierował na nasze linje obłoki ga- 
zów. Następnie podjął gwałtowny atak, 
który został przez nas odparty. W od- 
cinku Selzu i Monfalcone zdobyliśmy 
wzgórze 70. 


Starcie na morzu 
Baltyckiem, 

Komunikat sztabu marynarki niemiec- 
kiej donosi, że w nocy z 29 na 30 czer- 
wca w odległości około 20 mil morskich 
na południe od Hafringe, na morzu Bal- 
tyckiem torpedowce niemieckie dostrzegły 
trzy nieprzyjacielskie kontr-torpedowce i 
zwróciły na nie ogień armatni, Nieprzy- 
jaciel wkrótce potem zawrócił, W godzi- 
nę później od wschodu dały się zauważyć. 
na horyzoncie nowe chmury dymu. Tor- 
pedowce niemieckie zatrzymały się. Stwier- 
dzono obecność dwóch krążowców nieprzy- 
jacielskich i pięciu kontrtorpedowców. Za- 
ałakowano nieprzyjaciela ogniem armatnim. 
Na statkach nieprzyjacielskich zauważone 
wybuchy. Nieprzyjaciel skorzystał z za- 
padającej mgły i zniknął z horyzontu, 

Generalna ofsnzywa, 

Współpracownik militaray 'amstordam= 
skiego kdziennika „Tyd*, który dotychczas 
przedstawił się jako zawsze dobrze poinfar- 
mowany, twierdzi, iż jednoczsBna rozpoczęe 


„cie przez koalicję na wszystkich frontach 


ofenzywy przeciwko państwom centralnym, 
w żadnym razie nie jest przypadkowym zbięe 
giem okoliczności, lecz z góry uplanowaną 
akcją. Utrzymuje on, iż możliwem jest nowa 
rozwinięcie się ofenzywy rosyjskiej, wskax 
zuje na marsz odwrotny austrjaków, na rozs 
paczliwe ataki francuskie pod Verdun i ue 
trzymuje, iź ze względu na długotrwałą aik 
ną dzialalność artylerjj na froncie angielska: 
niemieckim jest wielce prawdopodobną wię: 
ksza ofenzywa aagielska, 

Sprawozdawsy wojskowi innych dzien» 


8, 


"ników holenderskich, z powodu jedqocze- 
'Bnego rozpoczęcia ofonzyw na rozmaitych 
frontach, skłonni są do uwierzenia w plano- 
"we i jednolite wystąpienie koalicji przeciwka 
państwom «centralnym. Dzienniki upatrują 
w tem rozpuczliwy akt Koalicji I stawiają py” 
. danie, jak się ukształtuje sytuacja, jeżeli pań- 
stwom centralnym powłedzie się także i to, 
być może ostatnie większe przeds'ęwzięcie 
koalicji, złamać, ; 
Eorvé oświadcza w „La Victoire": 
Cała Francja oczekuje z ogromnem na: : 
pięciem potwierdzenia wiadomości o rozpo 
£zęciu się ofenzywy angielskiej. Nsprężenie 
wśród ludności francuskiej jest tak wielkie, 
że obecnie nie aniosłaby ona już zawodu, 
zwłaszcza że sytuacja pod Verdun przedsta- 
wia się dla Francji bardzo groźnie, po dru- 
gie, że ofenzywie rosyjskiej brakło już tchu. 
| „Matin* oświsdcza, Że przełamanie 
frontu niemieckiego na zachodzie jest bardzo 
"wątpliwe, nawet w tym wypadku, gdyby kose 
leja rozporządz.ła takiemi samemi- masami 
artylerji, jakie mają do dyspozycji Niemey. 
Ofenzywę będzie można rozpocząć dopiero 
wtedy, gdy osiągniemy stosunek 2: 1. 


Ofenzywa angielskc-fran= 
cuskas 


LONDYN, 2 lipca. 
„. Główna kwatera donosi 1-go lipca: 
Dzisiaj o godz. 7 m. 50 rano wykonały 
'wojska angielskie gwałtowny atak na 
odcinku frontu, liczącym przeszło 20 mil 
na północy od Somme. Wojska angiel- 
skie zdobyły pierwszą linję niemiecką i 
wzięły wielu jeńców. Straty angielskie, 
o ile stwierdzono, nie są ciężkie. 

LONDYN, 2 lipca. 


Generał Haigh donosi T-go lipca: 


Przedsiewzięty na północy od Somme 
przez francuskie i angielskie wojska 
atak, doprowadziliśmy na froncie © sze- 
rokości 16 mil do przednich niemiec- 


kich urządzeń obronnych. Walka trwa |. 


dalej. Afak francuski czyni znaczne po- 
stepy. Na pozostałym froncie angiel- 
skim powiodło się oddziałom, którs do- 
konywały napadów, ponownie wiargnąć 
na licznych punktach do nieprzyjaciel- 
skich linji obronnych. . 

LONDYN, 2 lipea.. 

Komunikat urzędowy generała Haig'a: 
Caly dzeń toczyła się gwałtowna wal- 
ka pomiędzy Somme a Ancre. Na ca- 


łym froncie toczą się zacięte wałki. Na. 


naszem prawem skrzydle. zdobyliśmy 
jeszcze niemiecki lab:ryńt rowów ochron- 
nych na długości frontu 7 mil i na głę- 
bokości ' 1000 yardów, oraz wzięliśmy 
szturmem i obsadziliśmy silnie umoc- 
nione ws.e Montauban i Mametz. Prócz 
tego na froncie przeszło 4 mil wzięliśmy 
liczne silne punkty. - 

Na innych punktach nieprzyjaciel 
trzyma ‘ię jeszcze. Zacięta wałka to- 
czy się jeszcze pod Gommecourt. Nie- 
których punktów nie byliśmy w stanie 


ufrzymać, podczas gdy inne odcinki znaj- 


dują się silnie w naszych rękach. Prze- 
szło 2,000 jeńców niemieckich sprowa- 
dzono dotychczas na nasze punkty zbor- 
ne, w tem 2 dowodzących pułkami, oraz 
cały sztab jednego pułku. Ogromna licz- 
ba zwłok niemieckich, zaściełająca pole 
bitwy, wskazuje, iż straty niemieckie 
były bardzo ciężkie, przedewszystkiem 
w okolicy. Friecourt. 

Ostatniej nocy oddziały wojsk na- 
szych wtargnęły do rozmaitych rowów 
pomiędzy Souchez a Ypres i zadały za- 
łogom ciężkie straty. Jeden z tych od- 
działów wziął 16 jeńców. Pomimo sil- 
nego wiatru trwa skuteczna - działalność 
lotnicza. Rzucono liczne bomby na nie- 
przyjacielskie węzłowe punkty kolejowe, 
baterje, rowy itp. 

Pomiędzy Donai a Cambrai latawce 
nasze zaatakowały pociąg. Jeden z la- 

_ tawców naszych spowodował wybuch w 


póciągu towarowym, nasi lotnicy do- 


strzegli cały pociąg w płomieniach. 
LONDYN, 2 lipca. w 
„Główna kwatera donosi: Wojska an- 


gielskie czynią duże postępy. Na tere-. 
nie nieprzyjacielskim po tamtej stronie 


linji frontu zajęły one Serre i Montau- 
ban. Anglicy weszli również w posia- 
danie terenu na północy od Fricourt. 


Zdobyłi oni La Boiselle i wzięli wielu 


jeńców. - l 
Na prawo od stanowisk angielskich 
posuwają się naprzód z ogromnem o-. 
żywieniem i odwagą francuzi. Bardzo 
szybko po rozpoczęciu ataku przedarli 
się oni poza linje niemieckie i zdobyli 

— Curlu i las pod Faviere. - 


LONDYN, 2 lipca. W komunikacie | 


-angielskiej kwatery glównej, wydanym 
b g. 7 m. 15 wiecz., powiedziano: 


Postępy w bitwie odznaczyły się- 
wzrastającą gwałtownością ataków w- 


ciągu całego dnia. Nieprzyjaciel stawia 
zacięty opór. Pomimo to, wojska nasze 


'posunęły się na licznych punktach. Fri- L 


court jest obecnie zupałnie. odcięte. 


Wieś Mametz znajduje się całkowicie w 
naszych rękach. Dotychczas w tej oko- 
licy naliczono około 1,500 jeńców. Dwor 
rzec kolejowy w Lille obrzucono skute- 
cznie bombami lotniczemi.. . 
Zamknięcie „Dziennika Pie- 
trogrodzkiego 
„Dziennik Kijowski“ dónosi, że na 
rozkaz naczelnika petersburskiego okre- 
gu wojennego zawieszony został „Dziennik 
Piotrogrodzki*. Pismo to istniało od lat 
siedmiu i świeżo przeniesione zostało do 
nowej drukarni. . f 
_. Położenie Grecji. 
Sofijskie „Narodni Prawa* donoszą 
ze źródła dypiomatycznego: R 
W przyszłym tygodniu nastąpi ogło- 
szenie angielskiego protektoratu nad Sa- 
lonikami i Macedonją grecką. = 
Dalej zawarła Anglja z Serbją układ, 


mocą którego po wojnie terytorja grec- 


kie, obsadzone obecnie przez. wojska - 
angielskie, . pozostaną przyłączone do 


Serbji. 


Według wiadomości, otrzymanej z 


Aten, w tych dniach odjedzie z Aten 
nadzwyczejne poselstwo greckie, w skład 
którego wejdą wybitne osobistości. Po- 
selstwo to uda się do Paryża, Londynu 
i Petersburga, a celem jego będzie pod- 
jęcie układów w sprawie przyszłege po- 


' łożenia Grecji. 


Krói serbski w agonji. 


„Basler Nachrichten" donoszą: = 


„Nowoje Wremia* przynosi z Aten 


wiadomość, że król serbski jest. śmżer- 
-telnie chory. i 4 


= Wodzowie rosyjscy. 


Budapeszteńskie pismo „Pester Lloyd", 
podając kilka sylwetek nowych wodzów 


* rosyjskich pisze między innemi: Jast wśród 


nich nowy minister wojny Bzuwajów, „człos 
wiek a czystemi rękami", którego car tak 
długo musiał szukać z lataraią w dzień. 


Szuwajew. znany jest jako mistyk; przed - 
rozpoczęciem każdego powaźniejszego I rzed- 
sięwzięcia gromadzi około siebie wróżów i. 
słucha mowy znaków. Znany też jest jako 


aniysemiła i protagonista. jedynie. uszczę- 


śliwiającej wiary: prawosławnej. — Jest też . 
rrorokiem, gdyż wkrótce po swojem żamie: 


sowaniu zaprosił reprezentantów prasy do 


siebie i oświadczył im krótko i węzłowato, |- 
że rozpędzi wszystkich referentów wojen- -| 
nych do djabła, gdyby znich który ośmie- | . 
. lil się mówić -o bliskim pokoju, 
bowiem walka rozpoczyna się dopiero te- | 
raz, walka, która długo potrwa i wymas | 


gać będzie ciężkich ofiar, Zna się go wre- 
szełe jako przyszłego Herkulesa, któryby 


rad wyczyścić stajnię Angjasza, i ugina 


się pod brzemieniem tego zadania. 


„Widzimy dalej generala kawalerji - 


Brusiłowa, którego się dziś najczęściej 
wymienia, gdy się mówi o walkach na je- 


| go froncie. Elegancki, srrawny jeździec; 
„niegdyś nauczyciel gwardyjskiej szkoły fa- 
zdy, udekorowany z wojny z 1877-78. de- 


dyny generał, który, jak twierdzi krónika, 
miał odwagę powiedzieć carowi prawdę, 


gdy pierwszy „walec parowy* nie był już 
| do uratowania. I. Mikołaj II-gi wprowadził 


go w swoje najbliższe otoczenie, słuchał 
jego sprawozdań, planów i sądów. W koń- 
cu-poruczył mu naczelne : dowództwo na 
froncie południowo = zachodaim i usunął 
większą część tych, którzy przeciw niemu 


intrygowali. I nie złożył go z tego nowego 


posterunku nawet wtedy, gdy gymratje 
cara dla nowego wybrańca mocno ochło- 


| dły, poniawaź Brusiłow, pomimo zewnętrz- 


nych sukcesów rosyjskiej ofenzywy, wciąż 


jest puszczykiem 1 wydaje żałosne tony | 
pesymistycznych przepowiedni. Wzbrania | 


się en też. rozpowszechniać komunikaty: 
zwycięskie i przenieść kijowską wszechni-, 
cg z Saratowa napowróż do Kijowa. Do- 


„wcipnisie w rosyjskiej głównej kwaterze 


zapewniają już, że Brusiław zwycięstwami 
spensjonuja się. Pesymistyczny dowódca 
rosyjski jest zaprawdę zjawiskiem nieco- 
dziennem i odbija szczególnie od optymi- 
stycznego ministra wojny. 


„Nowego ducha" przynosi z sobą ge-- 


nerał Belajew, który na rosyjskim froncie. 


sprawuje niby urząd kontrolera nad szefa-- 
mi sztabów generalnych. Pod Poliwano-. | 


wem był on pierwszym pomocnikiem mini- 
stra wojny 
rosyjskimi attaches wojskowymi za granicą. 
Oprócz tego miał cziwać nad wszystkiemi 
dostawami i stawiać propezycje co do ra- 
cjenałnego zaopatrywania wojska w broń 
i amunicję. Nie można powiedzieć, aby s'ą 


`a tych fankeii -dobrze wywiązał, Ale Bie- 
lajew w oczach Szuwajewa, któremu za=- 
 wdzięcza swój awans, ma pierwszeństwo | 


przed Innymi rywalami: jest ściśle prawo- 


sławnym i bigotem. Chodżi co dzień na 


„dantów armji, 


dla Rosji. 


i prowadził korespondencję z |- 


GAZETA ŁÓDZKA 


mszę, unika obćowania z ordynarnem żoł- |. 
| nierstwem i po trudach dnia, edpasawszy - 
szablę, Iubi budującą pogawędtę z.popami 


prawosławnymi, Przypomina Dumasowego 


muszkietera Aramisa lub kawalera d'Har- | | 
blay, którego d'Arfagnran, rycerz bez zma” | | 
zy i trwogi, zastaje wśród uczonej dyspu- - 
ty z proboszczem z Montdidier i z prze. 4 


rem klasztoru Amiens, dysputy, która do= 
tyczy owej „cudownej dogmatycznej” tezy, 
jaką ma Aramis opracować: „Utraque ma- 
nus in benedicendo clericis inferioribus 


necessarfa est (która ręka potrzebna jest 


w błogoeławienit podrzędnych kleryków). 
Generałowie; Aleksiejew, Iwanow, 
Ewerth, Kuropatkin, którzy również muszą 


wykonywać rozkazy Anelji, to stąrzy zna» | 


jomi, Car w swoim rozkazie dziennym o+ 
twarcie oświadczył, 
nie pozwala na ogłaszanie nazwisk komen- 


mundurze generalskim i tygrysowi Dale- 
kiego Wschódu, przypisują ważne zadanie 
w rosyjskiej komendzie naczelnej. Jest to 


zresztą rzeczą dość obojętną. Jak doświad-. 


czenie uczy, osobistości w. wojne świata. 
wej odgrywają rolę dziwnie podrzędną. 
Przychodzą i odchodzą nie. wpływając na 
wydarzenia... NE 


Poza generałem Buchomlinówem za- | 


warty się bramy twierdzy petropawłow= 
skiej. Zbezczeszczony czeka wyroku, który 
musi być druzgocącym. A on nie wiedział 
nawet, że burza zbiera się nad jego głową 
i, jak donosi jeden z protokołów, spytał 
nawet naczelnika komisji, która przyszła 
aresztować go w mieszkaniu, czy może 
przynosi mu przychylną odpowiedź na jago 
prośbę co do powołania ge na wysokie 


stanowisko w armji. Za chwilę jednak mu- 
siał oddać szpadę i ordery. Z wyżyn dy- 


kiatora spadł w przepaść skazańca... 


Obwieszczenie — 
o depłatach za metale. - ` 


Dopłaty za zakupione metale przez 
powiatowy wydział gospodarczy Cesarsko- - 
niemieckiego prezydjum policji: 'w czasie 
od 13 sierpnia 1915 r. do 1 marca 1916r. 
"us8kutecznione zesianą przy kasie wojen- 
nego wydziału surowców w Warszawie, 
oddział w łodzi z. 
przy ulicy Cegielnianej 18 od godz. 9 rano.. 


4 _ do godz, 4 po poł. - 
a miąnowieie: 3 


w czwartek, dn. 6 lipca 1916. roku 


dla odstaweów z.ulicy Pańskiej, - 
w piątek, dnia 7-go lipca 1916 roku: | 
"dla odstaweów z ulic: - Rzgowskiej, Roki- 
glńskiei, Ruskiej, Rozwadawskiej, oo 


Sadowej, Szarej, « Siedlec= 


chej, Srebrnej, ; 


w poniedziałek, dnia 10 lipca 1916r: |- 

dla odstawców z ulicy Sredniej od nt. 1.. 

| do 70, A ODRA 
we wtorek, dnia II lipca 1916 roku. 


dla odstawców z ulic: Bredniej od nr. 71 


do 174, Senatorskiej, Stodelnianej, Sieradz- 


kiej, Suwalskiej, Sosnowej, Słowiańskiej, 
Szerokiej, Srebrzyńskiej, Szczepana, Spor- 
nej, Szne3, | 


w Środę, dnia 12-go lipca 1916 roki. 


dla odstaweów z mie: Szkolnej, Targowej. 
Dupłaty będą wydawane tylka za od- 


stawiong z gospodarstw użyłeczne przede ` 
mioży gospodarcze z miedzi, mosiądzu, alu- . 


minium, niklu i cyny, Nie tyczy się ©6no 
więc fabryk, warsztatów i handłarzy me- 


tali. b: 


„Uprawnione do odbioru dopłaty osoby 
winny się wylegitymować paszportem oraz 
otrzymanemi przy odstawach kwitami, o ile 
takowe im wręczone zostały. € / - 


|. Zwraca się uwagę na to, źe należne |. 
kwoty tylko w ustalonych dniach. wypła” 
cone zostaną i że. spóźnione żądania. 
| uwzględniane nie będą, IE Ez 


"Łódź, d. 1 lipca 1916 r, 
- Wojenny Wydział Surowców 

w Warszawie gi 

- Qddział w Łodzi, 


Laem polske 


Z Warszawy. - 
Lista kandydatów, 0, 
Skonsolidowane organizacje. wybot- 
cze pracują usilnie. Łatwo pojąć, jak tru- 


dnem zadaniem jest ułożenie listy. kandy- . 
datów, zadowolenie wszystkich żądań, | 


wszystkich ambicji, 


Jeszcze nie wsżysikie poszczególne 
stronnictwa i organizacje zgłosiły 'nazwi- 
ska swoich kandydatów, Dotyczy to szcze-- 
gólnie Narodowego Komitetu Wyborczego. | 


| Aleksander v, Gersdorff, 


(dopiero. we wtorek wieczorem i w środę 
fano podane zostaną do wiadomości pu- 


że sytuacja wojenna, 


| Dlatego nie wiadomo, ile |- 
jest prawdy w pogłoskach, które Ruzskie. | 
mu | Rennenkampfowi, pięknoduchowi w. 


-| sieborskiego i insych. 


| mienie nie obowiązuje. 


—p. Bolesława Koskowskiego. - 


| dzący | 
w sobotę, dnia 8-go lipca 1916 roku | "oŚcianie z różnych okolic Królestwa. 
"dla odstaweów z ulie: Radwańskiej, Radom- 
skiej, Rokicie, i 
kiej, Smoczej, Solnej, Skierniewiekiej, Skła-- 
"dowej, Skwerowej, Smugowej, Stefana, Su- 


- wiarni, ostatnio żyjącej z uciułanego “ka- 


mnianego domu, oraz przyległego gruntu, 


ni, jaka wynikła między obu kobietami 
"na tle porachunków pieniężnych,  Gerszo- 


młotka. Morderczynię aresztowano, - 


“spotka kara w postaci kontrybucji 25 ty- 


Ñr. 181. 


KONSULENT PRAWNY 


Piotrkowska 84. Piotrkowska 84. 
-skargi prośby; podania; Huma- 
<->. czenia i porady prawne, ; 


Kompletne listy kandydatów gotowe będą 


blicznej za pośrednictwem pism. _. 5 * 

© Oczywiście, ogół interesuje się już 
dziś bardzo osobami. tych, którzy mają 
wejść do składu pierwszej Rady Miejskiej, 


O kim najwięcej mówią? W. kurii I na 


pierwszem miejscu zapewne postawione 


będzie nazwisko ks. Zdzisława Lubomir- 
_skiegó, który później ustąpi swój mandat 


pierwszemu zastępcy. 0 o5 L 

=.. W iten sposób ks. prezydent jednak 
chce uzyskać: votum zaufania. od. swych 
współobywatelł. | «005 
<o o Jako innych kandydatów w tej kurji 


wymieniają pp. Stanisława Libickiego, A+ 
„dolfa Suligowskiego, Edwarda Natansona, 


Bolesiawa Eigera, dr. Józefa Zawadzkiego, 
dr. L. Babińskiego, Piechówskiego, M. Bor- 
kowskiego I. Prūffera i innych. © o 


W kurji Il-ej (przemysł i handel) po- 


"gtawione będą zapewne kandydatury pp.: 
Michata Łempiekiego, Pietra Drzewiewkie- 


go, Ant. Wysockiego, Stanisława Karp:ń- 

skiego, B. 'Toeplitza i in. x 
5. W_kurji IV wymawiane są najczęściej 

nazwiska pp.: Antoniego Rząda, Hurkiewi- 


"cza i Bwięckiego.  : i 


Duże zainteresowanie budzi kurja V, 
lokaterów.. Tutaj, jax opowiadają, znajdą 
się nazwiska: pp.: Łypacewicze, l. Gren- 
dyszyńskiego, Stan. Sliwińskiego, Jana Ro. 
gowicza, M. Grotowskiego, L. Zielińskiego, 
dr. Pręgowskiego, L. Kobyłeckiego, Rwa- 

"W kurji IE-ej, jak wiadomo, porozu= 

W grupie „inteli- 
geneji* Komitet Demokratyczny wysuwa 
kandydatiry pp.: Artura Sliwińskiego f 
Bol. Lutomskiego, zaś Komitet Narodowy 


W. sferach techników. wiełe: mówią 0 

kandydaturze : pp: Ign. Radziszewskiego, 

Tołwińskiego i Ponikowskiego. Na. 
Wymieniają jeszcze. kandydatury pp.: 


„Patka, Paschalskiego, Smiarowskiego, Kaz. 


Pawłowicza, L: Błaszkowskiego, dr. Radzi- 


<wiłłowicza, -Al Rossata, Edw. Landie'go, 
„Czesława Brzezińskiego, Stan. Nowodwor- 


skiego i wield, wielu. innych. o» 
Włościanie na przedsławieniu 
SB iR „Kościuszki”. , 
= „Miłych gości będzie miał w nadchoe 
-wtorek teatr Wielki: będą niemi 


<- Właśnie Centralne Tow. rolnicze na- 
było na wtorkowe przedstawienie „Kościu- 
szki pod Racławicami* wszystkie miejsca 
na balkonie drugiego piętra, które zajmą. 
goście wiejscy. == -.0— - 
e -/ Morderstwo.  - 

Wczoraj około godz. 9 rano, w Ocho 


„cie pod Warszawą, przy. ul. Szczęśliwic- 
„kiej nr. 5 dokonano morderstwa na: za- 


mieszkałej tam samotnie 62-letniej Teofili 
Cywińskiej, b. właścicielce mydlarni i pi- 


pitałi, Zamordowała ją dzierżawczyni wspo- 


BO-letnia Marjanna, OGerszonowa, żona ro- 
botńika'w zakładach. gazowych. Po kłóte 


nowa wdarła się do mieszkania Cywińskiej 
przez:okro i zabiła ją kilku uderzeniami 


"Chełm. - © m 
„Nówa Reforma” donosi, że komen- 


“dant okręgowy, pułkownik Żaba, był 


zmuszony wydać obwieszczenie, iż żydzi, 


| rozsiewający niepokojące pogłoski, bę- 


ą surowo karani, a gminę - izraelicką 
sięcy koron. > AZ 

— General- zbrojmistrz Kuk: objeż= 
dżał dnia 15 i 16 oraz 19 czerwca trzy 


-nowo do generał-gubernatorstwa -lubel- 
| skiego przyłączone okręgi: Chełm, Hru- 
`} bieszów 1 Tomaszów, przy której to 


sposobności informował się szczegóło- 
wo.0 kulturalnych i gospodarczych sto- 


-©|fsunkach, zetknął się z  deputowanymi 
| ludności i dowiadywał się o życzeniach 
| potrzebach. Przy tej sposobności prze- 
- | konał się generał-gubernator o celowo- 
„| ści pracy władz wojskowych i lojalnem 


usposobieniu. ludności także tych trzech 


.obwodów. <- 


„SEK tłakyakok; 150000 ( 
-Do biura Wzlffa donoszą z Białegc= 


stoku 2 lipca: Wczoraj wieczorem sekre- 
| tarz stanu sprzw. wewnętrznych dr. Helffe-- 
"ich. przybył fm w licznem otoczeniu. Na 

dworct kolejowym: „przyjęły go władze 
miejscowe. Miasto przybrano flagami, Dziś 
zrana odbył się objazd bliższej okolicy. 


a AA ETO 18. 


Po KDE M E nastąpił wyjazd do ob:ębu 
okupacylnego. © 
kucke 

„Nene Freie Presse“ powtarza z „Ży- 
žni Wołynia" wiadomość, że trzy przed- 
mieścia Łucka, a mianowicie Krashe, Wul- 
ka i Jarożna spłonęły częściowo, O znie 
szczeniu PP miasta niema jednakże 
mowy. 

Lwów 

Jak donosi lwowska „Gazeta Peran- 
na” w korespondencji własnej z Kołoszwa- 
fi, z powodu posunięcia się wojsk rosyj- 
skich do południowej Bukowiny, musiano 
ze względów ostrożności przenieść namie- 
stnictwo, tudzież inne władze z Dorny Wa- 
try do Koloszwaru, Prócz bukowińskiego 
rządu krajowego przebywają obecnie w 
Koloszwarze: magistrat czerniowiecki, dyre- 
kcja poczt i telegrafów, dyrekcja skarbu i 
prokuratorja skarbu. Naczelnik rządu kra- 
jowego Bukowiny hr. Meranu, pozostaje 
w Dornie. 

We wtorek o godz. 12 w południe 
odbyło się w sali uniwersyteckiej zebra- 
nie elektorów uniwersytetu w sprawie wy- 
borów nowego rektora na r. 1916/17. Wy- 
tór padł na prof. Kazimierza Twardow- 
skiego, który piastuje tę godność po raz 
trzeci z rzędu. 

Przed kilku duiami opuścił Lwów je- 
den z ostatnich członków przełożeństwa 
izraelickiej gminy wyznaniowej, a miano- 
wicie p. Stroch, jako zastępca nieobecne- 
go prezesa radcy Schałfa. Wobec tego fa-.. 
kin, namiestnictwo zarządzić ma — jak 
donosi „Rurjer Lwowski“ — rozwiązanie 
kahału, przyczem ustanowi komisarza rzą- 
dowego, który obejmie słer tej instytucji. 

Prezydjum kahału przed swoim wy- 
jazdem złożyło w jednej z tamtejszych 
instytucji finansowych znaczny fundusz, 
który ewentualnie służyć będzie na. wy- 
płatę doraźnych zapomóg dla biednej lu- 
dności żydowskiej. 

; Ruczacz. 

Jak relacjonują w lwowskiej „Gaze- 
cie Porannej*, przyjezdri z obsadzonego 
przez Rosjan Buczacza, którym udało się 
przedostać na tę stronę linji bojowej, mia- 
sto jest zupełnie spokojne. Po ostatnich 
przemarszach kawaletji rosyjskiej, tudzież 
wskutek ostrzeliwania miasta przez artyle- 
dję, miasto poniosło znaczne szkody. `O- 
becnie jednak toczą się walki -na -zachód 
od Buczacza, w samem zaś mieście pa- 
nować zaczyna zwolna ruch normalny, 

Brody. 

Według słów przyjezdnych z Brodów 
do Lwowa, donosi „Gazeta Wieczorna”: 
W Brodach panuje zupełny spokój. Mia- 
sto przeżywało chwile” niepokoju, który je- 
dnak ustąpił najzupełniej. Dobre wieści 
z frontu wniosły do miasta zupełną ufność 
w szczęśliwe odparcie nawały rosyjskiej. 
Po chwili zdenerwowania powraca miasto 
do równowagi i spokoju, 


imiia misi Ma | SUR. 


ce ETTER obrazów ma Wrystau 
wie sztuk pięknych. 

Proszeni jesteśmy o E e po» 
siadaczy biletów na obrazy, przeznaczone do 
rozlcsowania, że jutro o godz. 4-ej po poł w 
lokalu wystawy (ul. Piotrkowska 104) odbę- 
dzie się ciągnienie losów. Kto posiada biłet, 
wa prawo być obecnym przy losowaniu, 

— Zakończenie roku szkolzege, 

W piątek zakończono rok szkolny na 
kursach pedagogicznych p. Cholewickiej, 


Mikołajewska 83. Świadectwa z ukorcze-. 


nia kursów otrzymały: Reliszkówna Zofja 
(z szczególnym odzn.), Dyzynżanka Cze- 
sława (z odzn.), Wożniakówna Marja (z. 
odzn.), Lewandowska Stanisława (z odzn.), 
Kluge Zołja (z odzn.), Jastrzębska Jadwi- 
ga, Stefankiewiczówna Irena, Frontczakć- 
wna Bronisława, Brodniewiczówna Janina, 
Jankowska Regina, Słabniakówna Franci- 
szka, Pawlikówna Helena, Hamelska Ma- 


tia. 
m z Chrz, szkoły dia głuchonie- 
mych, 
z okazji zakończenia roku szkolnego, 
w piątek o godz. 4 po południu przystą- 
pili głuchoniemi do spowiedzi, którą od- 
był z nimi prefekt szkoły ks. Kajetan Na- 
sierowski, W sobotę o godz. 9 i pół w 
"kościele św, Stanisława Kostki przez te- 
goż ks. prefekta odprawiona została msza ' 
na intencję wychowańców szkoły, potżem 
w lokal szkoły Placowa numer 8-ci, w 
obecności księdza prałata Tymie giec eo, 
księdza Rogozińskiego, księdza Nasicrów- 
skiego, orsz miejscowych nauczycieli i 
nauczycielek odbył się uroczysty akt szkol- 
ny. Dzieci popisywały się mową, od- 
<zyływaniem napisanych wyrazów, odra- | 
bianiem zadań arytmetycznych na tablicy 
R l3-lełnia Jadzia Wasilewska, dość zro 
tumiale wypowiedziała wierszyk: „Powrót 


„eRoniemych, 


2RZETA ŁÓDŻĘA. 


Jaskółki" „ poczem rozdano pamiątki komu- 
nji $w., craz I nagrody., Na zakończenie ks. 
prefekt przemówił do zebranycie rodziców 
i mimicznie do wychowańców. 

— ŻE żydowskiej szkoły dia głu- 
Wczoraj o godz. 11 w lokalu szkoiy 
ul. Zielona nr. 28, odbył się- akt zakoñ- 
czenia roku szkolnego. Po odczytaniu 
Sprawozdania za rok ubiegły przez kiero- 
wnika szkoły i p. Lichtensztejna, rozpo» 
czął się popis wychówańców, którzy uczy- - 
nil zadziwiające postępy, Starsi odpo- 
wiadają na zadawane iin pytania, „peinemi 
zdaniami zupeinia zrozumiałe, pisząc je 
następnie na tabl'cy. Odrabiają ustnie 
piśmienne zadania arytmetyczne i t. p. 

— Uąódlne roczne zebranie 
członków Stowarz. robotników malarzy | 
odbyło się w sobotę. Na zebraniu po- 
_stanowiono zorganizować kursy zawo- 
dowe, urządzić szereg odczytów, groma-. 
dzić książki, traktujące o sprawsch za- 
wodowych, oraz stworzyć fundusz wsparć 
dla członków, pozostająaych bez pracy. 
— Stow. młaścicieli nieruchomosci 
zawiadomiło swoich członków, że zamó- 
wione przez magistrat smoła, papa dó 
krycia dachów, gwoździe i szkło już na- 
deszły, Członkowie Stowarsyszenia, pra- 
gnący dokonać reparacji uszkodzonych 
przez ostatnią burzę domostw, winni 
zgłaszać się do zarządu fej instytucji, 
gdzie otrzymają kartki, za którymi mo- 


'gą otrzymać niezbędną ilość materja- 


łów. 

— Zęgospody siedlarsxo = rymmar= 
skiej. 

(s) Wczoraj o godz. 4-ej po A 
dniu w lokalnu Resursy Rzemieśl. Chrześci- 
jańskiej przy ul. Widzewskiej nr. 11, od- 
było się ogólne zebranie czeladzi siedlar- 
sko- -rymmarskich. : 

Zagaił zebranie p. Teofil Stolarski, 

Odczytaro Sprawozdanie kasowe od d. 
8 lutego 1914 roku, z którego widać, że 
w kasie znajdowało się wówczas 298 rb. 
16 kop. 

W końcu zebranie postanowiło wy- 
brać komisję, składzjącą się z pp. Anto- 
niego Peniera, Walentego Ossowskiego, 
- Micha'a Klimskiego, którzy by się zajęli 
załnkasowaniem należ : iych gospodzie pie- 
niędzy. 

O godz. 51450 p. po wyczerpaniu po». 
rządku dziennego posiedzenie zamknięto, 

— „Lusaće 

Kina-tsutr „Luna cd kilku dni by- 
wa prze; elniony publicznością, dla której w 
danym razie przyciągającą siłą jest nazwi- 
sko “siye nej artystki dramatycznej Erny Mo- 
renf, 

W Bei aktowej tragadji „Sladem pier- 
wsz-go” sztuka drai matyczna w inter; retacji 
"tej zsakomitej artystki święci prawdziwy try- 
umf, to też, zawczię:zsjać temu, widz Z na- 
pięciem śledzi zu begem akcji taj, uposa- 
żonej w wspaviałą wystawę, tragejji, 
Qaza. 

- Jesteśmy proszeni o poinformowanie 
Sz. czytelników „G. Ł.*, że „Qaza“ zosta- 
ła zamknięta tylko na czas krótki, z po- 
"wodu dskonywania remontu foka: tu i na- 
prawiania szkód wyrządzonych w  czzsie 
burzy gradowej w dniu IO czerwca, 
Gszustwo:. < 

- Do właściciela cyklodromu, Jana Zim- 
mermana przy ul. Długiej 10, zgłosili się 
w dn. 23 ub. m. dwaj młodzi ludzie, któ- 
rzy wypożyczyi dwa rowery, wertości 160 
rb., pozostawili paszport na imię Jana To- 
maszewskiego i następnie nie zjawili się | 
więcej. 

— HNanaść. 

Przy ulicy Nowomiejskiej tłum ży- 
dów napadł na wóz, wiosący zwłoki ży- 
da do prosektorium miejskiego przy uli- 
Pobito sanitariuszów, 


cy Rokicińskiej. 
oraz woźnicę, Józefa Mruka. 
cy usiłowali odbić zwłoki, czemu jednak. 
przeszkodziła interwencja policji, która 
dokonała aresztowań i sporządziła pro- 
tokół Do pobitych wezwano Pogoto- 


wie. 


Poządtma reform szkolna. 


Wiek -XX-ty dla swych zabiegów. 
koło duchowego i fizycznego rozwoju 
młodego pokolenie, „wiekiem jego kró- 
lewskiej mości dziecka“ zwanym, wpro- 
wadził istotnie szereg korzystnych i ce- 
łowych zmian w sysiemie wychowaw- 
czym. System Frebła, koedukacja, nie- 
obciążanie umysłu dziecka i t p. z je- 
dnej strony, Z drugiej zaś dbałość o 
rozwój fizyczny przez przedłużenie okre- 
su wakacyjnego, kolonie letnie dla dzia- 
twy uboższej it. d stanowią ważne 
czynniki na tej drodze postępu. 

Przyznać należy, że zrobiono dotąd 
wiele na tem golu, REŻ nie osią- 


Napastni- 


"gnięto jeszcze idealnego systemu wy- 


 chowawczego i do osiągnięcia jego du- 
,żo jeszcze pracy potrzeba ze strony spo- 


€czeństw, dążących do istotnej popra- 
wy rasy i intelektu swego narodu. 

"Wiadomo w jak niekorzystnych wa- 
runkach Żyje i wyrasta dziatwa szkół 
ludowych, szczególnie, jak niekorzystne 
są warunki pozaszkolnego jej bytu. a- 
godzi, da pewnego stopnie, ujemne te 
wpływy pobyt na kolonji letniej, gdzie 
ziecko po parotygodniowym pobycie na 
świeżem powietrzu odzyskuje apetyt, 
humor i w wielu wypadkach—czerstwy, 
zdrowy wygląd. Niestety, te pozorne, 
zewnętrzne oznaki odzyskanego zdro- 
wia nie trwają jednak dlugo, powrót dó 
poprzednich warunków szybko niweczy 
osiągniete na kolonji wyniki, nawet u 
tych dzieci, które nie są dotknięte or- 
ganicznem cierpieniem, a cóż dopiero 
u tych, które są chore lub rachityczne 
i anemiczne. 

Biorac pod uwage owe wyniki, jak 
również fatałne warunki domowe dzieci 
z ludu, powołano do życia na Zachodzie 
nowy fyp szkoły ludowej, izolującej 
dziecko na dłuższy okres czasu o 
ujemnych wpływów domowych mia- 
nowicie: Szkoły leśne, 

Szkoły leśne najlepiej rasie się 
w Niemczech, gdzie stoją na tak wyso- 
"kim poziomie, iż służyć mogą za wzór 
innym społeczeństwom. 

Swietne wyniki, osiągnięte przez | 
szkoły leśne, przyczyniły się do ogrom- 
nego rozwoju tego typu szkół w połu- 
dn owych Niemczech; wzorowem urzą- 
dzeniem odznaczają się też szkoły w 
Monachium, Elberfeldzie, Charlotten- 
burgu, Milhuzie, Gladbachu. Umieszczo- 
ne są one w parkach, mniej zadrzewia- 
nych, gdyż zasadniczo szkoły takie win- 
ny się znajdować w rzadkich lasach o 
szerokich polanach, na gruncie suchym, 
piaszczysty m, przepuszczalnym; nie mo- 
gą mieć ene charakteru ani wyglądu 
szpifalnego, lecz zakładu wychowawcze- 
go, połączonego z internatem. 

Pobyt w szkole leśnej trwą od wcze- 
snej wiosny do późnej jesieni, program 
zaś obejmuje, oprócz zwykłego działu 
szkolnego, także cgrodnictwo i sado- 
wnictwo. Dzieci, spędzając czas na ło- 
nie przyrody, pracują jednocześnie fi- 
zycznie, osiągnięte zaś tą drogą zbiory 
idą częściowo na użytek wychowańców, 
częściowo na rynki miejskie, pewiększa- | 
jąc w ten sposób fundusze szkolne. 

Przy zakwalifikowaniu dzieci de 
szkół leśnych, bierze się pod uwagę 
wiek dziecka: szczególniejszą orieka cie- 
szą się dzieci w wieku lat 10—14. Dzie- 
ci dotknięte cierpieniami organicznemi, 
skrofuliczne i t. p., umieszczane są w 
szkołach leśnych po uprzedniem lecze- 
niu klinicznem. 

Dodać należy, że i ze strony ma- 
terjalnej sprawa szkół leśnych niepo- 
równanie korzystniej Się przedstawia, 
aniżeli szkół ludowych, urządzonych w 
samem mieście, co w wysokim stopniu 
przyczynia się; iż rozwój tych szkół na 
Zachodzie przyjmuje coraz szersze roz- 
miary. 

Szkolnictwo nasze, które wstąpiło 
w chwili obecnej w nową fazę, wyche- 
dząc zaledwie z powijiaków, ma jeszcze 
długą do przebycia drogę, zanim będzie 
mogło uwzś ględnić w praktyce te wyniki, 
które gdzieindziej dawno już osiągnięte 
zostały. Niemniej jednak sądzę, iż sfe- 
ry miarodajne, którym niewątpliwie ćc- 
bro -szkolnictwa leży na sercu, mogłyby 
również poczynić pewne wysiłki w tym 
kierunku, bo istotnie warte to trudu, a 
możność próby istnieje, szczególnie Aa 
cnie, po wyirzebien'iu lasów miejskich i 
okolicznych, których tereny doskonałe 
nadawałyby se do budowy szkół leś- 
nych. 

Marja Kop... 
Nauęzycielka. 


© '4 a ea 
Wieści z Rosji 
Obraz cudowny jedzie na front. 
Według „D. W. Z.“ petersburska 
„Riecz* z 15 cz*rwca donosi, že, znany z 
cadownoś ci swej, ohraz Matki Boskiej z 
Katedry Uspeńskiej w Moskwie, po dro- 
dze na front, przybył da Mińska, gdzie 
został uroczyście przyjęty, zaś potem, po 
nabożeństwie, w specjalnym wagonie po- 
słano go dałej w kierunku linii bojowej. 
Udział ludu w pracy kańctwoksl, 
„Russkija Wiedomosti* zwracają it 
wagę na to, że za granicą. w państwach 
sprzymierzonych, nawet w kołach ulegają- 
cych. wpływom anarchizmu, zauważyć się 
daje zwrot w kierunku zasad państwowych. 
Z początkiem wojny zjawisko takie do- 
strzegać się dawało i w Rosji, natomiast 


„tie 
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obecnie należy Się raczej obawiać czegoa 
kraficowo- przeciwnego. „Myśli mas—piszą 
„Russk. Wied." — są wzburzone nadzwy: 
czajnymi wypadkami, niezwykłemi ofiara: 
mi i cierpieniam. Zaś od p: acy twórczej 
większą część mas  lndowych odstnię: 
to. Wszystk'e drogi do udzialt w pracy 
dla dobra ogółu są zamknięte, odcięte” 
Panujące (w Rosji) skrajnie prawicowe po. 
' glądy zgoła: nie dopuszczają żadnego m 
działu mas dowych w pozylywnej pracy 
państwowej. 


Nawracanie ,„Galicjan*ć na prawosławia 


Petersburska Agencja Telegraficzne 
rozesłała następujący telegram z Ode 
sy pod datą 19 maja st. stylu: 

„W soborze katedralnym dokonane 
uroczyście przyłączenia z Unji do præ 
wosławia drugiej grupy wysiedleńców 

„Maliczan* w liczbie przeszło 200 osób. 
Zetrani ze łzami radości modlili się zé 
powracających na łono cerkwi prawo. 
sławnej; następnie w zajeździe Pante 
lejmonowskim urządzeno przyłączonym 
ucztę. Obecni wykonali hymn. Halicza 
nie śpiewali narodowe. pieśni „galicyj: 
skie (?)", 

Pekór studentów rosyjskich. 

W uniwersytecie petersburskim od. 
było się nadzwyczajne posiedzenie zarzą. 
du un wersyteckiego, na którem przepro: 
wadzono losowanie studentów, urodzonych 
w r. 1892 i wcześniej, a podlegających po 
| borowi do armji. Rektor uniwersytetu, 
Grimm, przeczytał rozporządzenie o po 


wołania pod broń studentów. Cziereci 
studentów zgłosiło się, jako ochotników, 
resztę poddano losowaniu. Ogół studen: 


tów podzielono na 10 kaiegorji wedle kur. 
gów. 


Felłacy wœ Rosji dla Królestwa Polskiego. 

W „Birż, Wied." zamieszczona zosta. 
ła, według „Momentu“, następująca wiado. 
mość: Członkowie polskiej komisji do spraw 
bezdomnych zwrócili się do prezesa mini: 
strów Stiirmóra z prośbą, aby pozwolone 
przesiać do Warszawy sumę 400 tysięcy 
rubli, stórą zebrał Centralny Komitet Oby. 
watelski na pomae dla ludzości Królestwa 
Polskiego. Stürmer obiecał, podobno, prze. 
dłożyć sprawę tę Radzie ministrów dO rozs 
ważenia, 


Lord Rotschild. 

Dziesniki berlińskie donoszą via Rotter 
dam z» Lendynu, że lord Rotśchild złożył 
wszystkie godności, piastowane jaż od kilu 
kunastu lat, chege w taa sposób zaprotesto: 
wać przeciw zarządzeniem, wydanym prze” 
Niemcom, interaowanym w Angliji, Po: 
nadto wystąpił jord Rotschiłd z angielskiej 
Unji Ornitelogicznef, która z listy swoich 
członków skreśliła królu Perdynanda bułgar= 
skiego, 

Miezawisła marynarka, . 

Biuro Rentera donosi z Szanghaju, 
że główny komendant marynarki chińskiej 
Li-tingstin we własnem, jakoteż imieniu 
całego sztabu, wystosówał do prezydenta 
telegram z żądaniem przywrócenia prowie 
zosycznej konstytucji, zwołania dawnego 
parlameniu i utworzenia nowego gabineiu, 
W razie niespełnienia tego żądania, kos 
mendant zagrozi, że „marynarka ogłosi 
„swoją * niezawisłość. W porcie szanghaj- 
skim stoją cztery krążowniki i cztery inne 
Okręty wojenne pod jego komendą, w in- 
nych portach przebywa 18 okrętów wojen- 
nych. Stanowisko ich jest niepewne. 


Aink gazowy, 


Por. Szatmari przesyła do „Voss. 
Ztg.* z frontu besarabskiego następujący 
opis: 

Noc utkana gwi: zdami, nie czarna, 
jak w ponurych dniach styczniowych, lecz 
"jasna, upiornie cierńno-błękitna, a cienie, 
które rzuca, są długie, śliczne. Niespokoj- 
na jest ta ciepła nec. Jasne błyskawice 
rakiet świeflanych rozdzierają jej ciemne 
tło, a ledwie padną i ledwie tło napowrót 
się zasnuje, już wysuwa się swiecący pa- 
lec reflektora, zwolna sunąc po błękitnej 
nocy. Karabiny trzaskają, a armaty mru- 
czą od wschodu. Od dawna huczą działa 
od północy, a głuchy hałas dalekiego o- 
gnia huraganowego  przedziera się ciężka 
przez drzewa zestrzelonego lasu, Teraz 
zaczęli i i tu. 

Ciężkie granaty trzaskają z oszała: 
miającem wyciem pomiędzy drzewami, tra- 
lione gałęzie zwolna z loskotem spadaj ją 
-pa dół, kule karabinowe nadłatują ze Świe 
stem i uderzają z szelestem o liście, Moje 
10 telefonów Drzęczy i jęczy, jak opętań. 
cy. Ale moje baterje milczą. Nie strze- 
lamy naptóżno w powietrze. 


Teraz wzlatuje rakieta. Wysoko, baft- 
dzo wysoko i. pysznym deszczem strząsa 
w dół swe barwne gwiazdy, Wtem... jesz= 
cze jedna.. trzecia—i ogień armatni staje 
się gwałtowniejszy, szrapnele trzaskają, jak 
„obłąkane, granat za granatem leci opęta- 
nym łukiem, by z trzaskiem uderzyć... 


Znamy to wszyscy, znamy ten znak, twat- 


do przelatuje pizez telefon. 
Atak gazowył.. ` 
Idzie trująca fala... Stajemy zamasko= 


wani. Maski gazowe naprzódi- W. mgnieniu - 


cka przemieniliśmy. się w zamaskowanych 
zbójców i czekamy ciekawi, w napięciu, na 
walkę nieznaną bronią, z meet żuł i 
nam dotąd nieznanym wrogiem. 


Jakim ma być ten gaz? —i prawie z 


utęsknieniem oczekujemy fali, 

Czy nadejdzie ona wogóle? 

Nadchodzi. Coś kłuje mnie w oczy, 
poprawiam sobie maskę. Więc to jest ten 
pałzający ' nieprzyjaciel, ta trująca fala, 
wróg w czapce niewidee. Otacza nas w tej 
chwili, zasypuje, jestesmy w jego mocy i 
nasze Życie jest zależnem tylko od tej pu: 
szki, która nam daje powietrze. Stoimy w 
pośrodku zagrożonego powietrzą i jego AE 
czy wiew igra z naszem ubraniem, Jaki 
straszny, a przytem jaki biedny ten Frid 
W jego okręgu trzaskają dalej karabiny, 
a pomruk: „Ural Ura!“ sztarwujących sze” 
regów zamiera w łoskocie karabinów ma- 
szynowych. Te nie potrzebują masek, po- 

. dobnie, jak i armaty, które teraz z ukrytej 
głębi miotają setkami Smierci, mrucząc i 
wyjąc, jak wieczne Spiżowe psy. 83 one 
zabezpieczona przed gazem, gdyż nię pos 
trzebują powietrza, ich bronzowe cielska 
bezpiecznie miotają się w szalejącym 0- 
gnin. 

Jakżeż biedna owa broń, ów nieprzy” 
jaciel, ten niewidzialny wróg, gaz. 

Uczuwam jakąś dziwną ciężkośó-na piere 
glach, Powietrze, które wdycham, jest oięż- 
kie i t*arde: przy każdym oddechu muszę 
łykać, Maska ciąży mi, jak ołów, na głowie, 
a ed wielkich okularów niew; ypowiedzianie 
bolą mnie oczy. 

Zdaje mi się, stoje w ołowianym stro- 
ju nurka na dnie morza, pod ciśnieniem ca- 
łego oceanu. Powietrze muszę mieć! Po- 
wietrza! I rozjuźniam rzemienie maski, Ale 
straszliwe kłucie zaczyna mi. pulsować w 
strouiach i pospiesznie zaciskam rzemień. 
Z telefonem w ręku, z ołowiastym ciężarem 
maski na głowie, na pół świadomie wydaję 
rozkazy do telefotu. 

Wiełkie okulary, przez która spogladam, 
"wwiereają się topo w noc wyjącą, rozbły- 
skującą, w noc, która przed godziną jeszcze 
była cichym, błękitnym aksamitem, a teras 
stała się oszalałym potworem, ALORA JAA 
i śmierć, 


Chcę dojść do lunety, robię krok i na- 
stępuję na coś miękkiego. Pochylam się... 
Nieżywa mysz. Ona mie miała maski... 
dakiż to straszny przeciwnik, ten połzający, 
niewidzialny i nie do zabicia wróg! 

Nie wytrzymam dłużej, W moich skro- 
niach wali opętańczo i czuję, jak krowfsza- 
leje w mych żyłach. Rozrywam rzemienia 


+ 


Pierwsza Szkoła Lekarsko „dentystyczna 
i 'egzystująca od 1897 roku 


Wana dentysty Ludwika Szymańskiego 


Nowomiodowa Noe 1 w Warszawie. 
_ Nagrodzona na wystawie Hygienicznej medalem. 
Przyjmuje nowowstępujących z 6-cio klasowym wykształceniem. 
kalka olski i l propan w SIECI Szkoły PE 


(miast Kawy) 


jest najzdrowszym, najsmaczniejszym i najtań- 
szym. Dostać inożna we wszystkich składach 
kolonjalnych i kooperatywach, Wyłącźna reprez 


Berger i Zulkersztejn, Zielony Rynek Kr. 6 


Resztki na binzki 


Główna Bt, 


w w podwórzu | SĘ 2 ip 


OChiromantka 


„Ada“ Przyjezdna niebywale trafnie wró- 
ży. Przejazd 14 m. 5 od 10 r. do8 wiecz. | 


detaliczna sprzedaż po cenach 
-hurtowych tylko jeszcze krótki czas - 
w ziabódz składzie mydła PIOTRKOWSKA: 3% 25 


= 


~“ kedakior i wydawca JAN GRODEK (m "p. Przejazd 8: 


GAZETA ŁÖDZKA 


maski i—wdycham czyste, świeże, dobre po. B 


wietrze. 


Lekki podmuch. przyszedł gd południa |. 
1. wziął trującą falę... Bitwa słabnie, trzask 
karabinów zaczyna zwolna- zamierać, armaty . 
Ods 


coraz bardziej milkną. Nastaje spokój, 
dycham głęboko, a, nad nami zwolna roz- 
ciąga . się znowu ciemno . > błękiiny aksamit 
nocy. poi, 


Narodziny tyton. 


"legenda arabska. 


Podróżując po Arabji i będąe w gości». 


nie u Ali Hasena ze szczepu Beni el Wedar 
usłyszałem od niego legendę o „tarodzinach 
tytoniu". 

Pewnego poranka częstując mnie „fajką 
przyjaźni” zapytał: 


„Chrześcjaninie, czy znasz historję tego 


liścia, który: teraz palimy i którego dym ne 


nosi się w górę aż przed tron Atłaha zmie= 


"szany z zapachem kwiatów? 


„Nie znam, „ mahometaninie, odpowie- - 


działem. 


„Niechaj będzie pochwalony Ałłah, któ- 
ry tylko wiernym przez usta proroka odkrył 


tajemnicę rzeczy zakrytych. Od Boga po: 


chodzimy i do Boga wrócimy. On jest wiel. 
kil“ 


„Pewnego razu prorok Mahomet (nie» |. 


chaj Bóg go zachowa w swej Świętej chwa- 


le} podróżował przez pustynię Jemeno. Było 


to zimą, kiedy z powodu chłodu zwiarzęta- 
płazy spały snem długich ucoy. Koń, na któ- 


rym jechał prorok, nastąpił kopytem na galas. 


zdo wężów, a Mahomet ujrzał: „małego węża 
skostniałego od zimna. 
nad płazem, zszedł z konia, podniósł węża 
i włożył go w rękaw, ażeby ciepłem swego 
ciała przywrócić go do życia. 
ożył wąż, zaczął się ruszać, a, wysunąwszy 
głowę z rękaws, rzekł: 


„Preroka, ja oteo ugryźć twoją roko" ŻE 


„Nie bądź niewdzięcznym*, 
dział prorok. 

„Ale ja muszę koniecznie,” 

„Jeżeli wykażesz przyczynę, dla której 


odpowie- 


chcesz mi wyrządzić krzywdę, powoą ei sią |: 


ukąsić, * 

s» Wasze plemię“ , Syczał wąż, zawsze 
walczy z naszem; wasze nogi i kopyta wa- 
szych końi depe nas, i dlatego chcę się zem- 
ścić.* 


mieniu ani o naszem—-odrzekł prorok—terae 
tylko ja i ty mamy ze sobą sprawę. Cóżem 


-ei złego uczynił? Czy to nia dobrodziejstwo, 


"węża i- przeklął go w imię AHaha, 


pan a 


śmiał więcej odpowiadać, bshylił słowa | 


rzekł: | | 
SW: Tego imis niechaj będzie pochwalónel Je 
Jesteśmy od Niego i od Niego pochodzi- na: - 
-820 Życiel* > 

I obaażyt rękę, żeby wąż ugryzł 1 


ugryzł świętą ręke Mahometa. ` 
Uezuwszy ból, Mahomet odrzucił precz 
ponie- 


waż był niewdzięczny, a - z. nim przeklął 


` wszystkich, którzy złem płacą za dobro i są 
= f niewdzięcżni za świadczoji "im MORORT 


stwa. 


samej chwili na miejscu, gdzie padły plao- 


ciny, wyrosła roślina, rozydjająć się ani 


i wydając liście, 
Arabowie, 


się liścia wydawały, 
Od tego czasu wszyscy wierai. maho- 


` metanie palą liście tego cudownego ziela, 
które  AHach pobłogosławił, if sadzą je wo 
"oazach i wdychają jego woń z czcią I rado- 
Ścią, gdyż zawiera ona nietylko górycz: jadu 
waża, ala i słodycz świętych piwecin. pro: 


roka. 
«Odtąd tytoń jest rozkoszą badźiów, któż 


rzy pielgrzymują do Mekki, ulemów, którzy | 


-uczą mądrości na progu. moszei Bl- Hazar. ró 


| dłem wesela 


Ulitował się prorok 


Wkrótce tež 


że ciepłem własnego ciała ogrzałem cię i 


przywróciłem ci życie?“ 


„Mimo to jednak chce cię ukąsić, aże= 


byś później nie czynił krzywdy moim. dzie- 
ciom, asi komukolwiek z mego plemienia. 

„O zły, niedzięczny płazie przeklęty 
niechaj będzie każdy, kto 9P_298 złem za 
- dobre. 


„Ja chcę", syknął wąż ze słościa, ja 


chcę i przysięgam ci na Boga, wielkiego i 


potężnego, ża cię ukągzę!* 
Usiyszawszy imię Ałłaha, prorok nie 


w podwórzu na lewo. 


| - Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Ne 2 róg Piotrkowskiej 
Od dn. '14-go lipca r. b. zamieszka w domu = 
Szeiblera, Żawadzkaj LĄ > 


choroky zewnętezne I włosów 


„ne szpecących włosów. > 
Przyjmuje od8—11.0d4—$, Panie s od5"p p. > 


Lekarz — dentysta . 


„Lewita || 


Piotrkowska i7. 
"b. długoletnia asyst. lek. dent. E PUKSA 


Leczenie elektrycznością, -lektroližą (usuwa | 


` kowska-173 sklep tabaczny. 


| |= otrzyma dobrą 


-detalicznie tylko do. g. 3 PP: ; 
-składu 40 g% tan. n. ć św. STALA CENA, Towar |- 
sz wełny, a jedw. i-batystu na bluzki od rb: -150 
«do 3. Szewiot, Boston, Melanże, ozar. z biał, w: 
: kratki. Maselin de laine, Aipaga i td. nA damskie - 
1 męskie kostjumy od r. 8, — rb. 20- Materjatg 


„syna, białego namiotn";" któr 
jeśń królem pustyni. awe 
- Od tego też czan wierny; przyjąwszy. 


od innego mahometanioa. pod jego namiotem. 
„sól gościnności“, powinien go kochać, a na- 
"wet, jeżeli zajdzie potrzeba, bronić go aż- do 
"śmierei, gdyż przekleństwo proroka wisi nad 


głową niewdzięcznego, który nie będzie 0glą- 
dał jasności rája w noc ewojej śmierci, © 

` Taka jest legenda 6. tytoniu, która 
przechodzi z pokolenia na- pokolenie, opo- 


"wiadają ją starzy młodym na ótwałe Ałłana,, 


którego imię niechaj poczte błogosławione, 
Ałłah jest wielkil E. 


/Przymusowa licytacja. 
We wtorek, d. 4 lipca 1916 roku, 


"sprzedam w Łodzi przez licytację zaraz 


„Teraz nie mówimy ani o waszem ipla: za gotówkę: 


1) 6 g. 10 rano przy ul. Nowo-Za- 
rzewskiej nr. 36 
| szafę do ubrań; 
- 9) o ge 10ipół rano przy- ul. Piotr- 


` kowskiej nr. 114 


szafę do ubrań, sofę, wagę. decimalną, 
2 krzesła, 2 stoły; > 
nr. 14 
5 stoły bufetowe, kredens: bufetowy. 
> M og. Ti pół po poł. przy ulicy 
Rokicińskiej nr. 28 


3 długie lustra, 2 szafy do ubrań, ma- 
szynę do szycia, kerma, zegar sofe: 


i [ii m 


(do siewu iub gotowania). i inne sezonowe. nasiona. 


"Nawozy mineralne do zasilania kartofli, wa- : |: 
żyw, kwiatów i'drzew. Srodki. przeciw. owadom: 
i grzybkom.. Narzędzia i przyrządy do. obrabiania -. 
ziemi polecają składy : L. Jasińskiego -w PeT. 
i w. Łodzi: -Andrzeja 10. a : 


balowe, żałobne, as fartuchy i chustki j t. 


Cegielniana 43, w podw. 4.dom od Piożk i 


OGŁOSZENIA D mej] 


g 
$ 
£3 zę 


; A! Al pge z róžme z kilku gokojów „mady: 


Pi s. RJ Wojnarowska zgubiła paszport nie- 


ną, figury sprzedam tanio. 


sprzedania -kompieine ` urządzenie sklepowe z 


o 
D ABE Wiadomość. u „właściciela domu Beng- : 


kia.d1. - ; i 
nia- 29 Czerwca: wiecz. zabi w teatrze 


“Jaza. zęchce zwrócić za. dużem wynagrodzeniem: 
-Przejazd -15 Bronisława Habowsica. 


mendacyjne Ludwińskiej. Piotrkowski ża 106% 
OCR EE e a aaa R 


i towarzyszący posłańcowi 
Ałłaha, zapalili kilka liści na ofiarę Bogu | 
jedynemu, przebaczającemu i miłosiernemu, 
"który uratował proroka. ód zguby; i wdy- 
ehali dziwną i delikeinę woń, którą paie 


; Stodolnianej ur. 15: - 


nr, Iy 


5) o g. 12 w poł. przy ul. Krótkiej 


Komisarz sądowy w Łodzi. - 


Sprzedsż z-fabr.: 


„Casie. :  MAfalerjan, Jóżwiak: zgabił paszport HERE 
no* złoty zegarek Z Hterami B. Hi Łaskawy zna- | ampa sgminy Lu kie 


posadę Biuro. rokos 4 


"Na maszynie rotacja w tłoczni JANA GRODKA g z 


l NE 1L 


- przymusowi yte 


We wtorek, dnia 4 b. m., sprzedam 


przez licytację zaraz za gotówkę: 


4).0 _godz..10. m. 15. rano. przy. uli- 


“cy Anny Nè 17: 


-20 wałków dlsonowych > Diktierma- 
schine* „, 4 tomy: „19 wiek w słowie i 
obrazie”, - 8. tomów: „Książ: ka: wynalaz- 
ków, : rzemiosł - i przemysłu“ i rozmaite 
meble; : 

2).0: godz, 10 m. 45 raño „przy uli- 


: cy Rozwadowskiej No 30: 
"Potem Brook pizydjanął. SWO usta. do |- 


"rany i wyssał truciznę, którą gad tam nozo»= 
stawił, I wypluł ja, ne -piasek pustyni. W tej- 


-2 stoliki nocne z marmurem, 1 wie» 
szadło do garderoby, . 1 etażerkę i wie- 
szadło do ręcznika; - 

3) -0 godz. 11: rano. przy ulicy An: 


drzeja Ne 23; 


-1 dużą: opancerzoną kasę i mala 


kasę do. pieniędzy; 


-4)-0 godz, 11 i Ror rano przy ulicy 
Zielonej Ne 48: 
01. duże lustro: z konsola, biurko, 
szafkę do. książek, sofę, żelazne łóżko, 
kołdrę, piernat i 3 poduszki; 

5) o godz. 12 m. 15 „po poł. przy 
ulicy. Wólczańskiej N6 19: 


fortepian i toaletę z lustrem. 
sŁódę, d. 2 2 ipea 1916 r. OE 
0 GYNKA. 
- Komisarz sądowy, 


Przymusowa licytacja. 
"We wtorek, d. 4 lipca 1916 r. będą 
sprzedane przez licytację za gotówkę: 
1) o godz. 8 rano: przy ul. Pasaż 
Szulca nr. 19—1 kredens, 1 stół rozsuwa- 


“ny; 2 lampy, 1 lustro toaletowe, 1 szafką 
„do książek, 1 kanapa pluszowa, 1: b.urko, 


1 szafa, 1- stolik dziecinny, 6 krzeseł, 90 
żydowskich książek. |: 

2) o godz. 89/, tano "przy äl, ge 
praya kta At. 78—1 rolwaga, "2 wozy w 
deskach.: 

3) 0.godz. 9 rano przy ul. Promyka 
nr. 39, Koziny—l "zegar ścienny. 

4) o godz. 9 i pół rano . przy ulicy 
Promyka nr. 62, Koziny: 1 lampa stołowa, 
1 lustro, 1 zegar Ścienny, 1 kanapa; © 

5) o godz. 11'i pół rano przy ulicy 
Fejfra nr. 11, Bałuty: 1 lustro, 1 kredensy 
1 zegar Ścienny, - 1 szafka do wiader, 2 


. lichtarze niklowe, 2 obrazy; 


6).o godz. 12 i pół rano przy ulicy 
1 szafą do ubrań, 1 
„komoda, 1 kanapa, z Justro, 1 szafa: ku- 
henna, 1 stół, => 

7) o godz,.5 po poł. w lokalu Urzęc 
du Sekwestrowego przy ul. Fiogkowskiej 
©2 kury. 


Urząd Sekweštrowy m. Łodzi, | 


od zaraz duży: frontowy pokój ul. Piotrkowskiej 
84 m. 8 z: elektrycznem oświetleniem. 
Zgioszenia_ o osobiste NALE godz. 9-ej -rano do 7 wiecz 


m do elekłaj zo wata. sprzódam i ardzo 
tanio; wiadomość ul. Nawrot 1 59—8. 


Nessa niemieckiego aiji syi 

i roboty ręczne, skrółanych wymagań pra- 

gnie wyjechać na wieś za matem wynagrodze 

niem lub tylko za utrzymanie. Of: „a „Niem. 

ki”. w. Adm. Gazety: Tódzkiej. 

| Naam. m (-io Klas, ayer EEIE 
niemieckim, francuzkim wyższą muzyką po- 


-qdeca Biuro Dudwińskiej Piotrkowska 109. 


Prośby, skargi 


Kons. prawny. Gers orff 

-Piotrkowska 84. 

przysposabiam. do wszystkieh: szkół uczniów i 
ucxenice, Oferty poż „Nauczy cjalka” w Adm, 


T Gaz, Lódz: 
E Po. smęiowaty” ontwy n na 3 piętrze” do wy- 


Resztki TETTE z 


pozew tnłopiec 


najęcia Przejazd 1 


P "do" Wiadomo 
w Administracji. Gaz. Tódakiej, 


Rutynowana maiczyciełka udziela - fanio 


lekcji muzyki. na- fortepiana, „rdza 


„miana. 31 m. 38 
| Sena TOWET Z. "powodu wyjazdu „Milsza 24 


(AE waiikowana Teblankajyrowadzi komple 
ty. freblowskie. w domach prywatnych lub 


| ogrodach: Oferty w Adm. G. ṣu dla freblanki" 
; Ape Podlewska zgubiła paszport niemie- 


cki, wydany ż. gm. Wola WSkykówa pow. 
Łaskiego; są 


Ai Skrzy.pczak zgubił paszport Perne] 
wydany przy. ul. Pańskiej i różne dokumen 


. by. Znalazca raczy odnieść do Adm. Q. Ær 


Kazimiera Dzierżawska: zgubił. paszport. nie- 
miecki, wydany przy ul. Przejazd. 4, . 


miecki, wydany przy ul: Spacerowej. 14. 


Q ianisiawie Czerwińskiej skradziono „paszport Bie 
mrecki, wydany .w Łodzi =- -. 


dany z émierz pow. Łódz 
jawrzyn Just .zpubił paszport niemiecki, 
"dany przy ul; Milsza,: 


Atat a i R 
Wany Rebzda: zgubiła. pašzport- niemiecki ka 
dany BA si Przędzalnianej 6 st 


mae 


